
Dziennik Kujawski
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąt. 

Przedpłatn ćwierć roczna
na »Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygodniowym

> PT AST', wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,35 ni., 
z przynoszeniem z poczty do domu 1,07 nik.,

w niejscu 1,35 nirli., z przynoszeniem do do m u 1,45 nik. 
’P lustro-Węgrzech 2 korony, w Król. Pol. 70 kop. kwartalnie.

Pnd opaską: (przesyłka raz w tygodniu) w Niemczech 2,00 ink., 
w Austro-Węgrzech 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 dolar kwartalnie. 

Pojedyncze egzemplarze sprzedaje się po 5 fen.

Redaktor odpowiedzialny
Dr. Józef U 1 a t o w s k i w Inowrocławiu.

Rękopisma
nadesłane do redakcyi, nie zwracają się, ale się niszczą. 

I.iNty nadsyłać należy franko pod adresem : 
Redakcyą i ekspedycya »Dziennika Kujawskiego« 

w I no wronia wiu, ul. Fryderykowska n r. 8.
Cena ogłoszeń: 1) 10 fen. za wiersz petitowy lub jego miejsce;

2) 25 fen. na pierwszej stronie przed tekstem.

Nr. 221 Inowrocław, czwartek 25 września 1902. Rocznik X.
Kończy się kwartał!

Czas więc odnowić przedpłatę! 
Przedpłata ćwierćroczna 

na -Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygo­
dniowym »Piast«, wynosi w m i o j s c u :

1.35 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1,45 ni. „ z odnoszeniem do domu.

Na p o c z c i o wynosi:
1.35 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1,05 ni. „ z odnoszeniem do domu.

Ten końcowy tegoroczny kwartał nadaje się 
do pilniejszego czytania gazet i wszelkich pism, 
szerzących oświatę nie tylko w polskim, ale w 
każdym narodzie.

Nam Polakom potrzebną jest oświata, oparta 
na gruncie szczeropolskim i św. wierze Ojców 
naszych. Więc czytajmy uczciwe i szczeropolskie 
i katolickie gazety, a nie zaglądajmy do złych 
i bałamutnych, gdyż gotowe one poprowadzić 
wielu z naszych rodaków na manowce, tak 
zgubne dla naszej przyszłości.

Praca w polu u nas dobiega do koń­
ca, nastają długie wieczory a więc czas bardzo 
dogodny także do pracy nad kształceniem umysłu 
i rozszerzaniem pojęć w każdej dziedzinie ducha, 
czas do śledzenia wypadków politycznych, społe­
cznych i ekonomicznych, na które to kwestye 
»Dziennik Kujawski od samego początku swego 
założenia baczną zwracał uwagę.

Jeżeli któremu narodowi potrzeba skrzętnej 
pracy nad sobą, to głównie polskiemu, ażeby nie 
pozostał w tyle poza drugiemi narodami, i zdołał 
zachować lo, co po Przodkach odziedziczył: św. 
wiarę i narodowość swoją, te dwie podstawy, na 
których oparci, dobić się możemy lepszej przy­
szłości.

Redakcja ..Dziennika Kujawskiego".

Przegląd polityczny,
linie kwestye doniosłego dla Memiee 

znaczenia roztrząsa znów w tej chwili prasa 
niemiecka i zagraniczna. Pierwszą z tych kwe- 
styi jest projekt nowej laryly celnej, nad którą 
w drągiem czytaniu rozpoczęła zeszłego ponie­
działku obrady komisya parlamentarna. Na 28 
członków komisyi przybyło na posiedzenie 27, 
a ze strony iządowej sekretarze stanu spraw 
wewnętrznych, zagranicznych i minister handlu 
Moeller. lir. Posadowsky złożył oświadczenie, 
które tak samo, jak dawniejsze, prócz, ubolewa­
nia i groźby, nie mieściło w sobie nic nowego 
i dodatniego

Ta lo kwestya celna, o której obszernie pisa­
liśmy w Dz. Kuj. w iiuin. lilii w dniu 27 sierpnia, 
jest kulą u nóg Niemiec, nie pozwalającą im na 
zawarcie traktatów handlowych z olicemi mocar­
stwami. Niemcy bez tych traktatów znajda, się 
w zależności handlowej od innych państw, będąc 
zmuszone stosować się do chwilowych konjun 
ktur politycznych, Ij. do lego, jak sic ułożą sto 
sunki w dziedzinie polityki i handlu pomiędzy 
państwami Europy i innych częściach świata. 
Stan zaś taki może sprowadzić na Niemcy wiel­
ką, niepowetowaną klęskę w rozwoju ich rolni­
ctwa, handlu i przemysłu

Drugą kwesl.yą, roztrząsaną w tej chwili 
w Nieniczeeli, a i we l'Taiieyi, łanowi pytanie, 
czy sf roli i.ici wo alzaeko-lotary ńskie połącz y się 
w przyszłym parlamencie ze cl ronniclwem cen 
trum katolickiego. To połączenie się1 z dotych- 
czasowem niezależnem stronnictwem alzacko-lo- 
taryńskiom obchodzi, jak nie potrzeba obszernie 
dowodzić, bardzo żywo prasę niemiecką i francuską. 
Połączenie ¡obyłoby rzeczy wistem zatwierdzeniem 
procesu assyinilaeyjnego, jaki od pewnego czasu 
odbywa się między ludnością tych dwóch ode­
branych 1'Taneyi prowineyi.

Jeden z najhardziej wpływowych mężów 
w Alzacyi, poseł do parlamentu, ksiądz Wetterle.1 

pisze w swym organie prasowym, że korzyści 
połączenia z niemieckiem centrum katolickiem są 
znaczne. »Położenie polityczne zmieniło się tak 
dalece — tak twierdzi ks. W. - że nie mamy 
potrzeby tworzenia osobnego stronnictwa. Oba­
wiamy się jedynie tego, że każą nam zanadto 
bezwzględnie odczuwać złe strony tego połącze­
nia. Z góry więc oświadczamy, że nie będziemy 
posłusznymi służkami tych przywódzców centro­
wych, którzy usposobieniu ludności alzacko-lota- 
ryńskiej są obcymi. Jeżeli do centrum się przy­
łączymy, wówczas stawimy warunek, aby szano­
wano nasz charakter narodowy i nasze osobiste 
skłonności.

Ks. Wetterle wyraźnie w gazecie swej oświad­
cza, że ludność alzacka, jakkolwiek ze względów 
religijnych gotowa wysłać do parlamentu swych 
przedstawicieli, którzy w połączeniu z niemie­
ckiem centrum katolickiem stawać będą we 
wspólnej sprawie, tj. w obronie religii katolickiej 
przed zachciankami protestantyzmu, nie wyrze- 
knio się jednak nigdy swych uczuć narodowych 
a te łączą Alzatów z Francyą.

Ks. Wetterle stawia więc centrum katolickie­
mu warunki. (Izy centrowcy niemieccy zgodzą 
się na nie, niezadługo się zapewne dowiemy.

Dla mis Polaków to wystąpienie ks. Wetterle 
ma niemałe znaczenie. Alzaei są Niemcami, 
a jednak swym rodakom ze krwi stawiają warun­
ki. A my Polacy, niezwiązani wcale w liiczcm 
z Niemcami, nie. mielibyśmy stawiać centrowcom 
niemieckim warunków we wspólnej obronie inte­
resów naszych religijnych i nie żądać od nich 
rękojmii, że uznania i skłonności nasze narodowo 
będą przez nich nie tylko szanow nie, ale i silnie 
popiorano?

Serbowie liiżjeej zwrócili na siebie w 
ostatnich dniach uwagę Niemców jako żywioł tak 
samo, jak polski, niebezpieczny dia całości pań­
stwa niemieckiego. Niemcy, juk się wyrażają ich 
gazety, cierpieli obok siebie ten najmniejszy 
narodek słowiański, ."podziewnjąe się, że te 
resztki ginącego plemienia nigdy do zdrowia na­
rodowego nie powrócą. Niemcy zawiedli się w 
swych nadziejach. Tegoroczne zebranie młodzie­
ży łużyckiej, jakie się. w łych dniach odbyło, 
liczyło bardzo wielu uczestników. Stąd to po­
wstał popłoch pomiędzy szowinistami niemiecki­
mi. Organ hakatystyezno-żydowski Taegliche 
11undschaii , zabębnila na alarm i tak pisze:

■ leszcze kilka takich zgromadzeń, a wkrótce ta 
niewinna zabawka zmieni . ię w nienawiść prze­
ciw Niemcom .

Niemcy boja sic, że Łużyczanie połączą się 
z Czechami i utworzą wielki« państwo sło­
wiańskie .

Na ten sam t.emal robi 1’osener '¡’ageblalt 
następujące uwagi : Choć wyrazić niusimy zado­
wolenie, że na zgromadzeniu tem była obecna 
polieya, obawiamy sir jrdnak, iż ostrożności lej 
było za mało. Należy obmyśli«'- inne środki, aże­
by nie powtórzyło sir na Lużytarh to, co się 
dziś dzieje na Córnym Slązku, ¡ędzie niezbyt da­
wno leniu nikt nie przerziiw.il odrodzenia poi 
skiego, które dzisiaj postępuj- coraz szybszym 
krok iem

1'osener lageblall Iwierdza wiec sam, że 
i najmniejszy narodek. jeżeli miłuje swą narodo­
wość i Iradyeye przeszłości i umie się bronić: 
przed obcym żywiołem, zagrażającemu mu zagła­
dą, nie tylko nie zginie z widowni świata, ale 
nawet, odrodzić się' może i lepszej doczekać się 
przyszłości. 

Wielkie iiiauew ni wojska bułgarskiego 
rozpoczęty się1 wedle nadeszlego telegramu ze­
szłego poniedziałku na południu gór bałkańskich 
pomiędzy Starą a Nowa Zagórą. W l.ye.ii t.< 
górach w wąwozie Szypki miała miejsce parnię* 
Ina w dziejach bitwa, jaką w r. 1877, w mie

siącu sierpniu stoczyło wojsko rosyjskie z Tui- 
kami. Te odbywające się dziś manewra wojska 
bułgarskiego niepokoją w wysokim stopniu nie 
tylko Turcyą, ale i Niemcy i inne mocarstwa, 
które mają interesu handlowo i polityczne na 
półwyspie bałkańskim. Cala prawie Europa pyta 
się dzisiaj, czy I-losya, urządzając te manewra, 
nie ma zamiaru przypomnieć jej, że ten półwy­
sep bałkański do niej należeć musi, kiedy dla 
narodów tam zamieszkujących tyle krwi prze­
lała.

Taka liczba wojska bułgarskiego w okoli­
cach Szypki nagromadzonego zastanawiać musi. 
Manewra trwać będą dwa tygodnie pod okiem 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołaje wieża. 
Przybywa on jutro, dnia 25 bili, do miasta por­
towego, do Warny, gdzie go powita książę Fer­
dynand bułgarski Stamtąd wyjadą obaj do Fir­
nowy, dawnego miasta koronacyjnego carów 
bułgarskich. Następnie książę Ferdynand i wiel­
ki książę rosyjski udadzą się do obozu do Szej- 
nowa. W dniu 28 lun. nastąpi uroczystość po­
święcenia pomnika, wystawionego na cześć pole­
głych żołnierzy u podnóża wąwozu Szypki. tuż 
przy stojącym tam klasztorze.

Najwięcej jednak uderzającym jest ten fakt, 
że do manewrów nie dojuiszczono przedstawicieli 
wojskowych mocarstw europejskich.

Najwięcej w tej sprawie interesowana Tur- 
eya zapytała w Zofii i Petersburgu, jakie ma 
znaczenie uroczystość, mająca się odbyć w wą­
wozie Szypki. Rządowi tureckiemu odpowie­
dziano, że zapowiedziana uroczystość będzie 
miała charakter wyłącznie wojskowy, o demon- 
stracyi więc politycznej ani mowy być nie może. 

Tttrcya zamilknie, siedzieć będą cicho i Niem­
cy, bo cóż maja robić ź Bulgaryi, zostającej dziś 
pod potężną protekcyą Hosyi, nie może żadne 
mocarstwo europejskie zaczepić.

Gnieźnieńskie niegdyś ¡1 dzisiaj.
(’¡«‘kawo pod niejednym względem i mocno 

zajmujące są ogłoszenia, rozporządzenia i reskry­
ptu rządowe z czasów 1‘rus południowych. Dzia­
dowie i pradziadowie nasi nie mieli widocznie 
zwyczaju przechowywania tych ważnych doku­
mentów, gdyż bardzo rzadko z niemi spotkać sit* 
można. Ogól jako mało oświecony nie przywią­
zywał do takich urzędowych pism wartości : rzu­
cano jo więc pomiędzy szpargały, albo je palono, 
lub, o głupoto, zawijano niemi sery. Stąd nie 
dziw, że pod względem dawnej statystyki i biblio­
grafii można je poniekąd policzyć do rzadkości, 
lak zwanych w języku literackim białych 
kruków.

A jednak tu i owdzie dochowały się do na­
szych czasów, czego dowodem jest przesłanie w 
darze poznańskiemu Towarzystwu przyjaciół Nauk 
kilku takich egzemplarzy z powyżej wspomnianej 
epoki.

Jakoż mamy przed sobą krótki wyciąg łie- 
gulaminu złączenia się dziedziców dóbr z dy-iry- 
ktu (okręgu) gnieźnieńskiego do wspólnego pro­
szenia kosztów kryminalnych.

Nic chodzi nam tu o treść wspomnianej * re­
gulaminu, ale o wykazanie, ile to w powiecie 
gnieźnieńskim było polskie!) właścicieli większych 
posiadłości gruntowych, a ilu jest, ich dzisiaj.

Ta to ilość dawniejszych a dzisiejszych dzie­
dziców niechaj dla nas. będzie przestroga, ażeby- 
śmy zębami i pazurami trzymali się odziedziczo­
nej po ojcach spuścizny, a nie wypuszczali jej 
z rąk, jak to czynią nasi lekkomyślniej', krama­
rze bez uczuć narodowych i zdeklarowani sprze- 
da wczyry.

Ale wróćmy do wspomnianego regulaminu. 
Obejmuje on cztery arkuszu in folio (największy 
format), z których trzy pierwsze karty (prócz ty 
Kiłowej) obejmują 18 paragrafów z datą: działo 
sie w Gnieźnie, dnia 19 kwietnia 1801 r 
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trzech ostatnich podany jest spis okręgu gnie­
źnieńskiego i nazwiska dziedziców, którzy się do 
wspólnego ponoszenia kosztów kryminalnych złą­
czyli, z datą »dan w Poznaniu dnia 13 grudnia 
1801 i podpisem von Götze.

Tu nasuwają się nam dwie wątpliwości. Po 
pierwsze zachodzi pytanie, czy ówczesny powiat 
równał się obszarowi i rozległości dzisiejszemu. 
Dalej, czy spis albo według wyrażenia dokumon- 
tu dczygnacya właścicieli ziemskich« obejmuje 
wszystkich dziedziców.

Przystąpienie do tego stowarzyszenia było, 
jak się zdaje, dowolne, gdyż paragraf 18 opiewa, 
że przystępujący do tego układu ponosić będą 
sami koszta kryminalne bez pomocy »wspólnie 
złączonych«, skądby wynikało, że właścicieli ziem­
skich było może i więcej, niż ich wylicza rzeczo­
na dczygnacya:.

Jakkolwiek bądź, przystąpmy teraz do oblicze­
nia wsi, folwarków i osad wymienionych w tabeli, 
jako też ówczesnych ich właścicieli.

Z pomiędzy dóbr tycli należało tylko Cha- 
rzewo do jakiegoś Samuela Fuchsa, zapewnie ży­
da, Arcugowo do jeneral-majora Tschamera, La­
skowo, Międzychód i Ośno do radzcy rejencyjne- 
go Fromma, a Strzyżewo, Paszkowo, Paszkowskie 
Olędry i Jastrzębowo do jakiegoś Mathiasa von 
Kosem Cala reszta posiadłości powiatu była w 
ręku polskim.

Z imion dziś jeszcze znanych widzimy klucz 
Czerniejowaki w ręku także polskim. Wniosła go 
w wianie do domu hrabiów Skórzewskich zmarła 
lal temu może 14 Maryn z Lipskich lir. Skórzewska.

Dalej wymienia spis : Twardowskich, Rokoso- 
wskich, Krzyckich, Garczyńskich, Kalksteinów, 
Lutomskich, Węsiorskich, Gutowskich, Zdębiń- 
skich, Roszkowskich, Brzeskich, Dziembowskich, 
Gozimirskich, Dzierżanowskich, ( Irudzielskich, 
Drzewieckich, Dobrogojskich, Jasińskich, Świniar­
skich. wdowę Trzcińską, Radzimińskich, Grudziń­
skich. Zawadzkich, hrabiów Wollowiczów, których 
Dzialyń z przyległościami przeszedł w obce ręce 
już temu przeszło lat 57 a cala rodzina wyniosła 
się na Litwę.

Dalej czytamy w spisie rodziny szlacheckie 
Mierosławskich, Bieńkowskich, Kurnatowskich, 
Pomorskich, Baranowskich, hrabiów Żółtowskich, 
z których hr. Stanisław dotąd dzielnie trzyma o- 
dziedziczone po ojcu hrabim Franciszku Żółto­
wskim dobra Niechanowskio.

W końcu widzimy w spisie Brzeżańskicli. 
Kurczewskich, Frezerów, Rowińskich, Krzyżano­
wskich, Mieczkowskich, Urbanowskich, Sokoło­
wskich, Małobłodzkich i Brzochwów.

Niektóre z tych rodzin szlachcckii-h znikły 
zupełnie z widowni, albo się leż wyniosły w inne 
strony dawnej Polski, gdyż ich imiona nie odbi­
jają się dziś o uszy nasze.

Do takich zaliczamy : Wodeckich, Molskich, 
Skrzy pińsk ich, Głowackich, Młodzianowskich, 
Rozbickich, Kuliszkowskieh, Bielskich, Rokoso 
wskich, Krzyckich i inne.

l ak wyglądało Gnieźnieńskie przed lały prze­
szło I Hi.

A dziś ź
Boleśnie wymieniać pozostałych na palcach 

można policzyć właścicieli szlacheckich posiadłości 
gruntowych.

Pierwsze wyłomy w tej, jak ją nazywają 
przeciwnicy nasi, twierdzy polonizmu, zaczęto ro­
bić- po nieszczęśliwych lalach 18 IB i 1863-cim.

Kolonizacya jawnie dąży do tego, ażeby tę 
twierdzę zupełnie rozbić i w gruzy zamienić.

Jakież więc wielkie zadanie spada na mie­
szczan i włościan polskich, któro to stany, po u- 
stąpieniu z widowi szlachty, biorą na swe barki 
ciężar prac politycznych i społeczno - ekonomi­
cznych 1

Czyż mioszczanio i lud wiejski dorósł już cal 
kiem do tego wielkiego zadania ?

Te dwie najliczniejsze warstwy narodu obu­
dził ze snu pruski kulturkampf a teraz kształci jo 
politycznie i ekonomicznie hakata.

Lud wiejski obudził się na dobro z wiekowe­
go uśpienia ; idzio już całą gromadą przeciw 
przeciwnikom, chcącym mu odebrać język jego 
ojczysty:

Pryskają nieczułe lody 
I przesądy światło ćmiące. 
Witaj jutrzenko swobody 
Zbawienia za tobą słońce 1

 w  -
Wydział obwodowy

odbył posiedzenie w przeszła sobotę w Bydgoszczy. 
Przy ustnych rozprawach załatwiono następujące sprawy: 
Skargę hrabiny v. d. Schnlenburg z Wielunia przeciwko 
ewangelickiemu dozorowi szkolnemu, o wygórowane podatki 
szkolne za rok 1901, rozstrzygnięto na korzyść skarżącej o 
tyle, że zmniejszono podatek szkolny za rok 1900 na 341,86 
mk., za r. 1901 oznaczono podatek szkolny na 4803,65 mk. 
Wartość rzeczy sprzecznej oznaczono na 6446,84 m.

Powiatowa Kasa pożyczkowa w I no Wrocławiu wnio­
sła skargę przeciwko magistratowi tamecznemu o niesłuszne 
opodatkowanie realności nr. 398 w Inowrocławiu i otrzyma­
ła wyrok zwalniający ją od płacenia podatków : gminnych, 
gruntowego i budowlanego za powyższą realność.

Kasa chorych w Bydgoszczy została skazaną na zwrot 
kosztow tamecznemu magistratowi wyłożonych na leczenie 
robotnika J. Balczyka w ilości 10 mk.

W sprawie zatargu pomiędzy administracyą policyjną 
w Inowrocławiu a p. Wł. Fiutak o pozwolenie prowa­
dzenie handlu rzeczami używanemi, zapad! wyrok odmawia­
jący pozwolenia i nakładający koszta stronie przegrywającej 
sprawę, której wartość oceniono na 5<)0 m.

W sprawie katolickiego dozoru kościelnego w By s ze­
wie przeciwko gminie wiejsk ej byszewskiej i stronic ró­
wnież interesowanej i to pp. właścicielowi wiatraka J. Gra­
jewskiemu i posiedź. Lambrechtowi z miejscowości Raben- 
horst (?) o rozdział majątkowy zapadł wyrok na niekorzyść 
]). J. Gr. i L. Wartość objektu oceniono na 5000 m.

Skargę katolickiego dozoru kościelnego w 1» y s z e w i e 
przeciwko zarządowi gminy tamże o zwolnienie od poda­
tków gminnych oddalono.

W sprawie kupca p. W. Pajzderskiego z Mroczy 
przeciwko tamecznemu magistratowi o zniżenie pudatku od 
obrotu wydano wyroi: na korzyść skarżącego, któremu o- 
bniżono cdnośuy podatek na 470 m.

Skargę S t a w a r z y s z e n i a po s i e d z i c i e 1 i g r u n- 
t o w i do m o w w I n o w r o c ł a w i u przeciwko tameczne­
mu mapistrat*>wi o skasowanie podatku od zabaw oddalono 
z nałożeniem kosztów stronie skarżącej.

\V sprawie kupca p. Krcudenthaia w Kruszwicy 
przeciwko komisarzowi obwodowemu p. Altmann w Strzel­
nie o udzielenie pozwolenia na wyszynk, postanowiono za­
żądać materyału dowodowego.

Skarg<; restauratora p. K. Machnickiego w Gnieźnie 
przeciwko władzy policyjnej tamże o udzielenie konsensu 
na sprzedaż trunków' oddalono z nałożeniem kosztów skar­
żącemu. Wartość objektu oceniono na 1000 ni.; również nie 
udzielono konsensu posiedzicielowi p. II. Neumann w miej­
scowości Gr. Drensen (?).

W sprawie dyrekcyi kolej, w B y d g o s z e z y o bez­
płatne czerpanie wody z wodociągów przeciwko magistra­
towi bydgoskiemu zapadł wyrok na korzyść dyrekcyi kolei 
żelaznej, której przyznano prawo czerpania wody dla 2 
ubikacyi w budynku dla lokomotyw i w budynku towaro­
wym bez płacenia opłat odnośnych. Skargę p. Hapke w 
Inowrocławiu o konsens przeciwko władzy policyjnej 
rozstrzygnięto na niekorzyść skarżącego; wartość objektu 
oceniono na 1,500 ni. l irinic Hichard ¡•'riese i Sp a w
Koconowie. kl-o a skargę wniosła przeciwko tameczne­
mu magistratowi o zv. lot podatku browarnego, nie przy­
znano słuszności. W >prawie i auratora pana A. To- 

maszkiowicza w Gnieźnie przeciwko tamecznej władzy 
policyjnej o zakaz sprzedaży trunków, zapadł wyrok zno­
szący postanowienie magistratu gnieźnieńskiego z dnia 27 
maja i udzielający pozwolenie skarżącemu na sprzedaż trun­
ków w butelkach zamkniętych.

Skargę kupca p. Rudolfa Schulza w Bydgoszczy 
o zwolnienie lub zwrot kosztów opłaty za wodę, oddalono; 
robotn. Otto Miolbrandtowi w Trzciance, który wniósł 
skargę przeciwko tamecznemu magistratowi o zwolnienie 
od podatków komunalnych, nic przyznano słuszności.

Potem załatwiono bez rozpraw ustnych 21 innych 
spraw.

Z komunikatów przedstawionych przez kolegium, poda­
no do wiadomości, że wydział obwodowy zgodził się na 
przyjęcie statutu miejscowego, dotyczącego ściągania bez­
pośrednich podatków gminnych w La b i s z y n i e, statutu 
miejscowego co do uregulowania sprawy straży pożarnej 
w La b i sz y n i e i Friedhoim (?) itd

Świadectw procederowych na wędrówkę udzielono 28, 
odmówiono 3, a przedłużono ich czas trwania 32 osobom.

Poradnik prawny.
I*. II. II. Naszem zdaniem podlega Pan tak samo, 

jak robotnicy Pańscy obowiązkowi zabezpieczenia. Właści­
ciel cegielni musi więc znaczki wlepiać i może połowę zuży­
tej na ten cel sumy odliczyć od zarobku Pana.

Ruch w Towarzystwach.
— Towarzystwo muzyczne „Harmonia“ w Ino­

wrocławiu.
Dzisiaj, w środę, dnia 24 bin. o godzinie 8 wiecz. 

lekcya muzyki smoczkowej.
Przybycie wszystkich c z ł o n k ó w czyn n y c h i u - 

c z n i bardzo pożądane. Z a r z ą d.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino­

wrocławiu.
Lekcya oddziału uczni odbędzie się dziś w 

środę o godz. 9 wiecz.
Kółko rolnicze w Szadłowicacli. Posiedzenie 

Kółka rolniczego odbędzie się w niedzielę dnia 28 wrze­
śnia o godzinie 4tej po południu w lokalu p. Kłobuchow- 
skiego. Na porządku obrad odczyt p. dr. J. Ulatow- 
s k i e g o.

O liczny udział Szan. Członków uprasza
Z a r z ą d.

Kiszkowo. Posiedzenie K ó łka rolni c z ego 
Liszkowskiego odbędzie się tutaj w niedzielę dnia 
28 września o godzinie 3 po poi. Z a r z ą d.

— Zwyczajne Zebranie T o w a r z y s t w a Ó r g a - 
n i s t ó w pod opieką św. Wojciecha na Gniezno i oko­
licę odbędzie się w czwartek dnia 25 b. m. o godzinie 
2-giej po poł w T r ze m e s z n i e, w lokalu p. K o m p f a 
przy rynku.

P o r z ą d o k o b rad:
Odczyt, śpiewy i inne ważne sprawy.
Szanownych Kolegów, szczególnie z okolicy Trzeme­

szna, dla których dla wygody zebranie w teinże mieście 
się odbywa, oraz wszystkich Towarzystwu życzliwych, mia­
nowicie Przewielebne Duchowieństwo, prosi o liczny udział. 
_____ ______ __ _________ ______ _ a i' 'z a d.___  

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Tutejsi niemieccy katolicy, jak dono­

szą Posoner Tageblattowi , domagać się będą 
od ks. Arcfpnsterza, aby: 1) wszelkie rozporzą­
dzenia kościelne, zapowiedzi i t. d. odczytywane 
były także w nioniieckim języku; 2) w niedzielę 
i święta z nieniieckiemi kazaniami powinni nie­
mieccy katolicy śpiewać w kościele po niemiecku; 
3) w tych miejscowościach dyecezyi, w których 
nimnieccy katolicy mają swoje kościoły, należy 
potworzyć osobne gminy niemiocko-katolickie.

Kwit celem zapisania na poczcie pisma naszego 
Dziennika Kujaw, znajdą czytelnicy wydrukowany na trze­

ciej stronie dzisiejszego numeru. Należy go odciąć i po 
wypełnieniu tegoż przedłożyć poczcie lub wręczyć listo­
wemu.

wyborców miejskich wyłożono od 15 30
września w biurach magistrackich. Każdemu uprawnione­
mu do głosowania wolim w tym czasie zajrzeć do list wy­
łożonych i przekonać1 się, czy jest rzeczywiście zapisanym 
jako wyborca.

'I'uiej>za Izba karna skazała kupca p. Rosenberga 
za brak dozoru nad eksplodującemi maleryałami na 300 m. 

WAWRZYNA
Powieś ć z c z a s ó w Des z k a P, i a i e g o. 

Xapi>al Julian Baczyński.

(Ciąg dalszy.)
II.

N i e z g od li c z a I o i y.
■luż od kilku miesięcy siedzi Trzeburh jak 

przykuty na kopru i nigdzie się nie oddala, .le­
szcze przed zima miał w nocy niespodziewanych 
gość’. Przeszła monotonna zima, rozwinęła -T- 
wiosna. wody wezbrały i opadły Trzeburh do 
kola patrzy i śledzi, nikomu do kupra zbliżyć su- 
nie da. Siara Dzierżka na mruczenie starego nie 
zważa. często do lochu między dyle wchodzi . 
znów wraca.

W’ końcu maja, na długim dniu patrzył raz 
Trzeburh ku lipowemu lasowi w dal ponad j<- 
zioro. 1’derzył go jakiś zbliżający sie po wodzie 
punki. Powstał, wzrok wytężył, mruknął. głowo 
wyżej wziiió.-ł. Punkt stawał sie coraz większy, 

a-- zTzając, stawał sn; coraz bielszym. Te je­
ździec na białym koniu, brnie przez wodo -'zuka- 
jac mielizny. Woda koniowi zrazu po kostki, to 
p" brzuch koń zapada, w Cale, to si/dźwiga, gdy 
na płytsze miejsce wstąpi. Wreszcie na .żarna 
tor z wyciągniętym naprzód łbem >ilny rumak 
wpłynął, niosąc na grzbiecie pochylom-go jeźdźca 
i zbliża się wśród szeroko rozpływających na bo­
ki. kręgów wodnych.

, i zebuch na kopci. wyciidmiy ku wodzie 
'tai. mruczał głośno, głową trząsł i kiwał, kundel

nagle na przybyłego, wzniosła dumnie głowę i od­
wrócił;! się ze wsi,retem.

O droga moja, jeszcze raz przybyłem bła­
gać cię : pójdź, dc midc, panią i królową będziosz 
na mym dworze i

Dziewczyna przypadła Iwarzą do ściany, 
¡chciała zaszlochuć, lecz głowi; wyżcj jeszcze wznio- 
j -ła, rękami wslrząsnęla, aby postacią, swą nie li- 
I tość wzbudzać, ale dumę*, wzgardę i wstręt oka­
zać. W’ tym stanie niewoli, nędzy i wzburzenia 
nie przestawała oyć czarującą. I ‘.ezezelny rycerz 
przysuwał się coraz bardziej.

Nie, odpowie- z mi. Wawrzyno moja naj- 
I droższa ! ?

Nikczemny ! odebrawszy mi wolność, lit 
dręczyć mię* przyszedłeś rzekła przez łzy.

.Na Bogn, ja cie dręczę? ! nie wiesz, gdzie 
jesteś, Mroczka nie widziałaś, Odrowąże cię1 drę­
czą' Z dalckieh stron pr/ez bagna, moczary 
przybyłem do eię;, o droga, ho cię kocham, bo 
bez ciebie żyć nie mog i W obronie twej rany 
poniosłem, wyswobodzić cię- pragnę', tylko słowo 
rzeknij, o droga !

Wawrzyna .-pojr/.ała pociągłym wzrokiem na 
błędny od namie!ilości wzrok czarnego rycerza. 
W spojrzeniu hm) była imponująca potęga. Ła­
godna dziewica zmężniała w swej niedoli. 1’ezit- 
eie dla matki, uczucie dla l.uhosza skupiło się 
w niej samej. .>iły jej dodając. Przywykły do 
lekkich iryumlć)w dworak wobec fizycznie bezsił 
nej dziewicy, co mu siła ducha imponowała, siał 
jak’ oniemiały.

(Ciąg dnlszy nastąpi).

. .na wodę w dal głośno szczekał. Kilka razy1 
chłop gwałtownie do góry ręce wzniósł, i z prze­
strachu krzyknął, zdy koń głębiej w wodę za­
pad!, to wyprężywszy Je naprzód znaki ręką 
dawał, którędy l<*pi<j płynąc.

Połudnt' było. wiatr lekko '.zumiał po łozi- 
! nic. z jezioru do sieg ( pluskały ryby, nad kop 
i Kanni tra w z piskiem unosiły się czajki.

(’zarny rycerz do wy.jęy przypłynął, koń 
i '■ zamachem im ąd ■ wspiął, wstrząsnął się 
/■aly. p.ir-k¡m! woda ciurkiem na ziemię ciekła 

i z konia i z r i - Znać nic- obcym lęył Trzo- 
I buchowi. bo nn pici.oko się skłonił. do konia 
przyskoczył, .czernię i -nigle ręką przytrzymał, 

i a gdy rycerz z siodłu zeskoczył, konia ku łozinie 
I podprowadził, r< >/.;•: idlmczył i z wody obtarł. Po­
llern kluczem l> z •¡■■ md. I-u dylom pospieszył, furt­
kę w podziel!!':; 11 < * i I V I! >1'm ZOSiawÜ i Z 1)0-

I ku przed Ilią ■'un.d. Z w.wybiegła stara 
i i • z.a■ i z.i,.:. ozil-.o -pojrzal.i na >e--z a i za kopiec

Czarny rycerz <1<> Hnżyiiy ;■ parli, wierzchnie 
; podróżne ubranie z -i 'b:r na krwi' cisnął 
pipalrzyl sir;, na ■: /. y.-1 k ie si ■; .n v v. vgny, przy gi- 
rlzil włosy i w.r y i z I,. >lp;nz k nun y.' , wbFogł 

i zwinnie w uchylona furtko podziemia.
Dziewczyna .-liczna, bóstwo moje. nie gnie- 

! waj sii.-. że znowu tu jestem.’ zaśpiewał zaraz 
zdyszanym głosem.

X’n ławie, pod okienkiem w górze, któro ma­
ło światła do izby wpuszczało, siedziała blada 
dziewczyna w ponurem zamyśleniu. Na obcy, nie-' 
spodziewany glos, wstrząsnęła się cała, spojrzała



DZIENNIK KUJAWSKI
kary. Na spichrzu bowiem powstał w lutym rb. ogromny- . 
wybuch prochu, który leżał w otwartych pudłach; wybuch i 
spowodował chłopak do wysyłek Prabucki, który wbrew i 
zakazu z świecą wszedł do remizy i zanadto się zbliży! do i 
miejsca, gdzie proch leżał, którego wybuch mocno popa- i 
rzył i porani! Prab. Koszta za leczenie 3-miesięezne w tut. 
lazarecie pan R. zapłacił; ponieważ jednak powinien był ; 
mleć proch w bezpieczniejszem miejscu, przeto otrzymał | 
z uwzględnieniem łagodzących okoliczności powyżej wymie­
nioną karę pieniężną.

— W przeszły poniedziałek przeprowadzono tutejszych 
wszystkich więźniów z starego więzienia w dwu partyaeh 
pod strażą dozorców do nowego budynku więziennego przy 
nowym gmachu sądowym, położonym nad szosą Pakoską.

.... Przedwcaioi-ąj wybuchł tutaj pożar około 121 a 
w nocy w składzie kupca p. Urbańskiego w Rynku. Ogień 
szybko ugaszono z pomocą straży pożarnej.

* Ważny wyrok w sprawie pisowni 
imion polskich. W sprawie pana Antoniego 
W., kupca z Gostynia, zawyrokował najwyższy 
sąd administracyjny, że nie wolno umieszczać na 
godłach kupieckich imion polskich, skoro one 
w tej formie zapisane są w urzędzie stanu cy­
wilnego lub w księdze kościelnej. Jeżeli metryka 
brzmi po łacinie, interesenci, nie chcąc używać 
imienia łacińskiego, mogą godła wypisywać w 
języku państwa, do którego należą, czyli że pol­
skich imion na godłach mogą używać tylko ci, 
których imiona przy podaniu urodzin zapisane 
sa po polsku.

" Na petyeyii ojców rodzin w. Ślesinie 
bydgoskim. 'którzy się żalili, że dzieci ich z bar­
dzo lichami wiadomościami przychodzą na naukę 
przygotowawczą do Sakramentów św., odpowie­
działa rejeneya bydgoska, jak donoszą Kur. 
1’ozn. , że dzieje się to jedynie z tego powodu, 
ponieważ dotychczas pobierały naukę religii 
przez półtorej godziny w polskim i przez półtorej 
godziny w niemieckim języku, ale skoro odtąd 
przez półtorej godziny tylko w niemieckim języ­
ku religii uczyć się będą, owe niedostatki zaraz 
usunięte zostaną (?!) i dzieci większemi (?!) postę­
pami odznaczać się będą (werden auch mehr 
loisten).

Ojcowie parafii ślesińskiej przeszli wszystkie 
instaneye, petycyonując, aby w szkołach parafial­
nych nie kasowano nauki polskiego czytania 
i pisania, jako też, aby naukę religii udzielano 
dzieciom w ojczystym języku, lecz wszędzie otrzy­
mali odmowną odpowiedź, chociaż między kato- 
lickiemi dziećmi w parafii nie ma ani jednego, 
któreby było niemieckiego pochodzenia.

1’e'tycya parafian ślesińskich, wysiana do 
sejmu, wcale pod obrady nie przyszła, gdyż sesya 
sejmowa się skończyła, odesłano więc ją z uwa­
gą, że w takich przypadkach uważa się potycyc 
za załatwione.

'Zwrotne bilet} kolejowe <lo Rosji. Na osta­
tniej konfereneyi nicmiecko-rosyjskiogo związku kolejowe­
go uchwalono z a p r o w a <1 z i ć zwrotne bilety k < 
Pojawe między większemi slacyaini kolei rosyjskich 
i ii i e. m i e c k i cli. Chwilowo mają być wydawane tylko 
bilety zwrotne międzc Petersburgiem, Królewcem, Dre­
znem. IlaHmrgiem, Frankfurtem n. Menem, między Mo 
skwą a Berlinem ild. Zaprowadzenie biletów zwrotnych 
nastąpi jirawdojtodobnie na początku przyszłego jtółroeza 
kitowego. ...

• l.ojeno. W Si ko rowie zranił się dosyć ciężko 
robotnik'Jankowski przy szybkiem opuszczaniu stogu, któ­
ry młócono parówką. Ńieuważając, że pod stogicin stoją 
widły zwrócone zębami ku gól 
sobie górną część tulą. Ilannogo

W S i k o r o w i e ma powstać podobno 
Spólkowa.

I.<»bisz.}n. Przesadzono nauczyciela p 
s kie go, który odsluguje wojskowość obecnie 
do Ghómentown.

hru»zt>leli. Na posiedzeniu tutejszoj komisyi ojiieki 
nad ubogimi miejskimi w przeszły piątek postanowioną 
jilaeie wdowie M. Niewiadomskiej oproez 12 m. miesięcznej 
zajminogi. jeszcze G m. miesięcznic na niieszkanie od 1 go, 
lipca rb. Wdowie Fr. Dziwnikowej podwyższono wspnr-1

r> -

wpadł na nie i przebił 
inusial lekarz opatrzeń, 

mleczarnia
li’Zi

cie z 4 na 6 m. od 1 października. — Kołodziejowi M. Gór- ’ 
skiemu udzielono od 1 października wsparcia 5 m. miesię- ■ 
cznie. Podanie wdowy Ant. Nurkiewiczowej o wsparcie 1 
i prośbę mur. St. Prusaka o podwyższenie wsparcia odrzu- ; 
cono. , . ’

— Prasowaczce Fr. T. z Mogilna zabrała jakaś niezna­
joma kobieta portmonetkę z pieniędzmi, którą właścicielka i 
porobiwszy zakupna u rzeźnika Schw. zostawiła na stole ; 
skutkiem własnej nieuwagi. Nieuczciwa kobieta szybko się 
potem ulotniła. Poczyniono kroki odpowiednie celem 
wyśledzenia złodziejki.

* Żnin. W tych dniach spotkało robotnika Chmielą 
wielkie nieszczęście; 5 letnia córeczka jego bawiąc się w pia- 
śnicy, została zasypaną obrywającą się ziemią i postradała 
życie.

* Żnin. Cukrownia rozpoczyna dnia 7 października 
ruch fabryczny. Buraki w okolicy się udały, sprzęt będzie 
bardzo obfitym.

* Iiwieciszewo. Rendantem kasy tutejszej szkoły 
katolickiej wybrano kupca p. A. Wiśniewskiego.

Czerwonka wybuchła pomiędzy nierogacizną w miej 
scowości Kaisersfelde u posiedziciela Stebenau, w Sadowcu 
u komorn. Rożewskiego i w Orchowie u kolonisty Mauthe. 

t Sn. Walenty Zkjtkiewicz. b. nauczyciel przy 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, zmarł wczo­
raj we\vtorek w Łabiszynie. R. i. p

t Śp. Helena z Stablewwkieli Wt^sierska, zmarła 
w Poznaniu, przeżywszy lat 57. R. i. p.

* Poznań. Tutejsza izba karna skazała b. odpowie­
dzialnego redaktora »Gońca Wielkop.« p. Kio n o w s k i e - 
g o za obrazę rektora Smolińskiego i nauczyciela Simona 
z Sulmierzyc, oraz za zohydzanie urządzeń państwowych 
w artykule »Gońca W « z dnia 12 kwietnia rb. na 4 tygo­
dnie więzienia i zapłacenie kosztów procesu.

* Grudziądz. Zebranie związku wschodnio-niemie- 
ckich przemysłowców odbędzie się tutaj dnia 4 paździer­
nika rb. o godz. 4 po południu na sali posiedzeń rady 
miejskiej ; o 6 godzinie wieczorem wygłosić ma przed ze­
branymi członkami tegoż związku na sali szkoły realnej 
syndyk związku p. dr. John z Gdańska odczyt: Wy lawa 
przemysłowo rzemieślnicza w Dysseldorfie w r. 1902». 
Przed południem ma związek zwied/ić drukarnią szowini­
stycznego pisma Gcsellige« i niemieckie przedsiębiorstwa 
lejarnią żelaza jak np. Harzleld i Sp.«, oraz fabrykę maszyn
A. Yentzki

* Wolsztyn. Władza miejska porozumiała się z kole­
gium szkolnem i celem tej narady przybyło do miasta dwóch 
radzców szkolnych, aby postanowić o zamianie miejscowej 
wyższej szkoły dla chłopców na gimnazyum realne. Ozna­
czono miejsce pod budowlę.

* Kwidzyna. Z powodu ciągłych deszczy jakość 
sprzątniętych liści tabaki bardzo ucierpiała.

Na folwarku Grassnitz (?) pod Prabutami ubito na 
polowaniu białego zająca.

* Zjazd członków niemieckich Towarzystw rolniczych 
ma się odbyć w Berlinie w dniach 13 do IG paździor 
nika.

yflalB>ork. W pobliskiej miejscowości Lesewitz (?) 
trzeba było zaprzestać dalszego wznoszenia wieży przy zbo­
rze loterskim w przeszły piątek, gdyż jak donosi Danzig 
Ztg. , wieża zaczęła się pochylać ku wschodniej stroi 
wskutek niekorzystnego podłoża. Codziennie pochyla i 
wieża ku wschodniej stronie o dwa centymetry, tak że < 
chyliła się od pionu obecnie o 16 centymetrów. Grozi jej 
zawalenie się.

‘ Katowice. Na ostatniem posiedzeniu tutejszej rady 
miejskiej obradowano między innemi nad zapomogą dla 
teatru germanizatorskiego. Magistrat zażądał, aby teatr 
germamzatorski urządził w Katowicach 8 przedstawień, a 
miasto udzieliło na każde przedstawienie zapomogi w wyso­
kości 150 mk. Zgodzono się na 6 przedstawień z zapomogą 
150 mk. za każde przedstawienie większością jednego tylko 
głosu. Rajca Waniura radził dać teatrowi germanizator- 
skiemu zapomogę 5 mk., pod warunkiem, żeby nigdy 
w K a l o w i c a c li się nie po k a z y w a ł, inny zaś powie­
dział, w. jeżeli rząd chce mieć teatr germanizatorski, to ma 
sam sobie, płacić za niego, bo i tak z Górnego Śląska cią­
gnie ogromne zyski. My zaś, słusznie dodaj o Górnośląz. 
od siebie, sądzimy, że rada miejska przyzwoiciej byłaby so­
bie postąpiła, dając wyżej wymienione G00 mk. robotnikom 
miejskim, którzy za psie pieniądze ciężko muszą pracować. 
Stróże nocni n. p. pobierają za ciężką swą pracę 60 marek 
miesięcznie.

Xow j wpói* gran i c z n y tn i ę d z y Gali c y ą i 
Węgrami. Dziennik węgierski Budapesti Ilirlap po- 
daje wiadomość o nowym sporze granicznym między Gali­
cy ą i Węgrami. Spór wynikł w tym punkcie, gdzie rzeka 

j Dunajec opuszcza tery tory um węgierskie i tworzy granicę. 
(Ostatniemi czasy Dunajec przemienił koryto, skutkiem cze 
go kilkadziesiąt morgów gruntu znalazło się po stronie 
polskiej.

Właściciel ich, Węgier, przeniósł slupy graniczne i usta-

wił je na innem miejscu. Przeciw tej samowoli zaprotesto­
wały władze austryackie. Pon eważ spór przybrał ostre 
formy i wywołał kilka bójek między ludnością polska i wę­
gierską, wysłano przeto na miejsce sporne posterunek żan- 
darineryi.

— Kalendarz. Jutro, w czwartek, dnia 25 gn wrze 
śnia, Kleofasa m. — w kalendarzu słowiańskim Święto­
pełka. _______________

Urząd stanu cywilnego w Inowrocławiu.
Ocl 15 do 20 września 1902 r.

Urodzenia.
Syna: Czel. mularski Karól Doił, mistrz malarski 

Karól Pfitzner, mistrz krawiecki Walenty Kubiak, hamul. 
Jan Schmetter, robotnik Marceli Czapla, bednarz Roman 
Nowakowski, gospodarz Emil Ikes, mistrz piekarski Ka­
ról Strube, robotnik prowiant. Adolf Keller, kowal na sal. 
Jan Kaus, czeladnik kolodz. Ignacy Kluczyński, rzeżnik 
Franciszek Zió.lkowaki, robotnik Jakób Mruż, właściciel 
Julian Klonowski, robotnik Marcin Kwiatkowski, robotnik. 
Piotr Kaliski, robotnik Wojciech Piasecki.

Córkę: Rob. kopalń. Albert Fischer, rob. salin Gu­
staw Meyer, robotnik August Malan, robotnik Kazimierz 
Kamiński, kupiec Pawel Bötling, czel. mul- Antoni Maciej­
czak, rob. Marcin Białecki.

Zapowiedzi.
Cze.i. stolarski Baer z Poznania z Anną Pasternak, czel 

mularski Emil Mittelstadt z Matyldą Vollbracht, czeladnik 
ciesielski Emil Streich z Olgą Reimer, rob. Józef Matuszak 
z Rozalią Sypniewską.

Śluby.
Restaurator Karol Meyer z Maryą Krause, robot. Jan 

Orzechowski z Józefa Filipiak.
(Jinarll.

Stefan Dombrowski 13 1., Emil Steinhilb 3 m., kierów, 
lokomotywy Brunon Nochowicz 54 1., Rozalia Wieże 12 d., 
żona rob. Walerya Austen 58 1., Małgorzata Duwe 11 1., 
Helena Münchberg 12 1., Stefania Budzyńska 3 m., Leo- 
kadya Maciejczak 13 d.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
BYDGOSZCZ, dn. 23 września. (Sprawozd. izby handlowej) 

Pszenica, 
nowy towar 
115-128 mk. 
dobry towar 
145-150 mk., 
O wieś 125

zdrowy towar, podług jakości 000 000 mk., 
142—150 marek. Zyto, podług jakości 
Jęczmień, podług jakości 114 120 marek 
słodowy 122 134 mrk. Groch na pasze
g r o c b d o gol o w a n i a 180 185 marek.

llnterjcidjiicter beftcllt bei bent Kaifcrl. poftamt in 
ein ®j-emplar fees

"DZIENNIK KUJAWSKI"
nebft feet Gratis Setlacjc „Piast“ 

(¿jeitunas-preislifte, XVI lladjtraa pro 1902, 2ib> 
tciluny II, Seite 5, Quartal 1902 junt Zlbon- 
nenicntspreife von I 25 M. (nt. Jlotengelb 1,67 II.)

ben . (902.

Nir/1’isi<»> . »inawhjqeügo.)

(Quiff ling.
(Dbiije pf. finb Ijeute ridjtig bejaljlt.

1902.

poft=2(iuuit>me.

Wl. Jagodziński, skład korzeni,
1 nowrorlaw.

Ul. Mała Fryderykowska
win i cygar

Tylko unJle|»Mxe lo»iir,v i <-<-ny bardzo przystępne.

T. BOCHIŃSKI. mistrz ślusarski.
>

Inowrocław.

BsMeJMeble!
wuj jak najniż-zc !

I. Kornaszewski



DZIENNIK KUJAWSKI

do zaprawiania pszenicy,

Oliwy do machin,

Unia 23 września o godz. 10 wiecz. zakończył życie 
doczesne w Łabiszynie, po długiej i ciężkiej chorobie, w "S 
roku życia, pobożna i przykładna, śmiercią, opatrzony św. 
Sakramentami, śp. ' 27 s:;

Rektor Walenty Ziętkiewicz,
były nauczyciel przy gimnazyum >w. Maryi Magdaleny.

Eksportacya z domu S. Elżbietanek cl" k'»-«d<>ł:i w piąmk o go­
dzinie 11-tej przed [->1.. poczem nabożeństwo żał-bnc i pfgrz-i-.

W sm tku pogrążona siostra.
Łabiszyn, dnia 24 września 1902.

Smarowidło na osie
poleca

Władysław Siemianowski
Drogerya pod kotwicą.

Milki Fryderykowska nr. 7.

F. KUROWSKI Blast
lnów roela w. Rynek nr. 2.

Telefon 317.

Reparacye
¡upraszam odebrać za okazaniem odnośnego znaki 
do 27-go łun. (2714

Leopold Jasiński,
/.lotnik.

FOLWARK

Ziiiiong 15.-23. <klol>»>i

Dobrowolna sunesas ■ a. dkyhas.
■Poznań. lty<*(*r\ka 33 pomocnik

osaczony na około i to z dwóch stron przez król, 
lasy, a z dwóch stron przez komisyą koloniza- 
cyjną — 600 mórg kujawskiej ziemi i 40 mórg 
łąk. z calem, bardzo obfitem żniwem, 12 wielkich 
stogów w polu i pełna stodoła o 4 bojowiskach, 
dalej 40 mórg buraków cukrowych, 100 mórg 
kartofli itd., z dobrem zabuHwaniem. z wygo­
dnym domem mieszkalnym o 6 pokojach, z ślicz­
nym inwentarzem, i to: 16 koni. 34 krów dojnych, 
30 sztuk młodocianego bydła. 3 stadniki, z całko­
witą trzodą chlewną, bogatym inwentarzom mar­
twym. prawie zupełnie nowym itd. Inwentarz 
żywy rzadko piękny, premiowany. budytikWw’ po­
rządku. gospodarstwo zasobne, ziemia przeważnie 
pszenna buraczana w najwyższej kulturze, dre­
nowana. w pobliżu kilka cukrowni i tuż przy ko­
lejce towarowej, nadto z szosą w miejscu i w po­
bliżu szkoły i kościoła, a przytem w zupełnie pol­
skiej, bogatej okolmy. przy zt.lmzce ól U tOO mk. 
— od nierodaka. bardzo korzystni'- do nabycia. 
Sam :aw.r'::z bardzo eonny wraz z bogatem 
żniwom p:Z'-kr;a-za zmiezni" wysokom pożądanej 
zaliczki. (27'ts

Warunki dogodne.

11 o ... , i: o w o ■ k o m i s <> w y
w Poznaliiu.

I'!. Iłyeor.-k 3- Telefon 1 2 16.

kartofli

Fabryka 
mączki kartoflanej 

Bronisław p. Strzelno 
1< I) 1 111 i t • k': ł 7 (I: i 1! i) < < •

Ho^uhttoi* i d A ■¡•z- utrzy-j 
many >(<>! jest tanio do! 
«•przydania (278O.J

ul. Mikołaja 11, II. ;

Pomieszkania
o 3 i 2 pokojach i kuchni są i 
od 1-2" paźd?.. do wynajęciaT

51. Powieka. "
Ulica Mikołaja nr. 6. j

Pańskie (2164

pomieszkanie 
z balkonem o 5 pokojach, 1 pię­
tro, z wszelkiemi przyna-j 
leżytościami przy ul. Kcdejo-j 
woj jest tanio do wydzierża­
wienia, takż. pomieszkania] 
o 3 pokojach. Bliższych wia­
domości udzieli

I». Witkowski,
ulica Fryderykowska 22 23. |

Pomieszkania 
o 2 pokojach z kuchniami na 
partc rz ■. i 2 izby bez kuchni, 
także 2 izby bez kuchni na 
piętrze sklepy, odlewy, magiel 
w.-lna. są tanio do zadzier- 
żawieniaod 1-go paźdz. Dowie­
dzieć się można u (2761

I*. Zalewskiej.
T< ’’lińskie ’trzodo.it ście 54.

Olei sb kraszenia,
Olej czyszczony do palenia,

Oliwy odkwaszone do wszelkie 
maszyn.

Kamień modry do zaprawiani 
pszenicy przeciwko murzonce.

Szczotki Piasawa, do zamiatanii 
do szorowania, do rzeczy, butów it<

Moje pomieszkanie znajduje się od 
dnia dzisiajszego przy ul. Toruńskiej 18, 
ukośnie naprzeciw hndratury. 2766 

Fabian Kristeller, 
Telefon 380. bandel bydłem.

< •«u;zi.‘linio śt puioiią 
p't S() fcp. ) • 1111’k.
z . :t.rii poleca (2-153 

.1, Jagodziński.
1'ynek.

wprost i przez swego 
zastępcę- do zakupu kar­
tofli pana < liapp-a

w Strzelnie.
12-funt. próby proszę 

z ofertami nadselać. 2623
2 zdolnych

czeladników
na mebli ' ■ stałe i ko- 

j rzystne zajęcie u (2758

W. Kornaszewskiego,

i“oriepiany 
^lnariiioiiia- 

tanio

T. iBŁaSssbi«<..-w«ka.

Dom. Skarlej p. Łojewo
sprzedaj.- większą ih.ś.- ,2759

pszenicy, żyta 
i gorczycy.
§>r. Hrehmera

Słynny iii ięd / 5 u a roiło w y Zakład krzu i</y

w Gerbersdorfie (na Szlązku)50 arkawo
|). (illiOH kOH O

711 robotników.
Ir zeń

MuZąca

TOI.I. S.

Cnkieriiia
Władysława Sakcińskiego

w kruszwicy, Ilyiick.
' < * 1 o i t; ’ i 11 r. 1 • I

1VI. &ahiriński. \ik. Malirh

Kesaua < Yl\ o R Y \ .jest najlepsza,
<. iinna/.y a*(ów 1*0 1110111 i k u hniiill..

T. Stnrikon-kii. I . I i Ó*k i.

trzodo.it

